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Z  W loJma J 1/  ̂ Kwietniu. —  C. K. M ini- 
steriium przychodów °& l - dniem u s t y m
Kwietnia: r. b., ze- na dobrowolną pozy -  
tentem z dnia 2ęgo Października- 1816 otw o­
rzona,, aż do- dalszego rozporządzenia , żadne: 
składki p o d  modalnosciainii dotychczas: zacho- 
Wywanemi przyym ow ać się nie- będą. Ci , któ­
rzy w  przyszłości  oblig i na> tę pożyczkę  otrzy­
mać z e c h c ą ,  maia s w e  p rop ozycye  w- tey mie­
rze do Ministeriitim przychodów-na piśmie p o ­
dawać. W  razie ugody o większą summę za- 
®howańo sobie osobne z nabywcami ustanowić 
Warunki,, w  pow szechności zas ogłoszono pra­
widła. następuiące ::

1.) W z g lą d  miany będzie- tylko na: takie 
p r o p o z y c y e ,  w których oznaczona- cenai skład­
kowa. w  w a lu c ie  Wiedeńskie-y wyrażoną-„ i b ez­
zw ło czn e  zło żen ie  on-eyże > tudzież, nabycie- 
aommaliiey k w o ty  200,000 ZR., w obli gach 
pom ienioney p o życzki  ofiarowanem będzie..

2.) J e ż e li  podane- p rop ozycye  nie- p o ch o ­
dzą od znanego- z  stałości kratowego lub za­
granicznego Domu handlow ego ,  z  zarządem: 
przychodowym w zw iązku będącego,, po-winny, 
©d iednego z  takowych bydź w spółpodpisane,, 
W którym to razie wspólny podpis; oznaczać: 
ma rękoyinię za n is zcz e n ie p ro p o zy cy i  po p rz y ­
jęciu o n eyże ,

S.y P ro p o z y c y e  pow inn y każdego tygodnia, 
baydaley do W tork u  południa bydź podaw ane,
* w raz ie  przyięcia, w zględem  którego zawsze

Czwartek rozstrzygn ien ie  nastąpi, pow inny 
się w  ciągu tegoż  samego tygodnia  uiścić..

4.) Summa o b łigó w  za. każdym- razem do- 
Wydania p rze z n a cz o n a ,  będ zie  po roztrząśnie- 
Biu p r o p o z y c y y ,  dla ow ych osób których o f-  
ferty p rzy ię te  zostaną , za. złożeniem  ustano- 
Wioney ceny składkowej? assygnowaną. , Pro- 
p o zy cy e  nieprzyięte oddawać się będą b ez  w y ­
m ienia  p rzy cz yn  nieprzyięcia.

, G dyby w przyszłości odmiany w tych pra­
widłach zaszły  , lub gdyb y  żądnych w ięcey  
p rop ozycyy  nie przyynaow ano, tedy ąię o tem 
obw ieszczenie  wyda.

W p ły w a ją c e  tą drogą . summy pieniędzy  
Papierowych będą się tak iak dotychczas, b e z ­
pośrednio po złożen iu  nieużyteeznem i czynić
* czasu do czasu p u b liczn ie  niszczyć

Wi a d o m o t S c - '  z a g r a n i c z n e ^  

Zjednoczone Etany Ameryk* północneyo

W e d łu g  naynowszycłi w i a d o m o ś c i  z- W  n- 
s y n g t o n u  było  iedno- z  ostatnich, posiedzeń- 
Izby  R e p re z e n ta n tó w , gdzie- o- stosunkach z, 
H i s z p a n i i  ą; rosprawiano, bardzo burzliwem.. 
Sekretarz Stanu spraw zagranicznych- z rozka­
zu Prezydenta- p rze ło ży ł  Izbio kilka' not poda­
w anych  p rzez  Posła Hiszpańskiego. Pi L u d w i­
ka O n i s a , .  względem: żądanego odśtąpienia- 
obu F l o r y d  i. względem  zaięcia. w yspy Ame*- 
11 i;, odczytano- także i  odpow iedzi na. też no­
ty wydane.. Na wsppmijienic o- groźney w y ­
praw ie z Ra.d y x n  w ypłyn ąć’ maiąeey,. sp yta ł  
s ię  P.. T r i i n b l e , .  czyli; nią A m e r y k ę -  serio- 
zastraszyć zamyślają? —  Gabinet Madrycki: 
p rop on ow ał między innemi.,. aby zachodzące- 
niesnaski: poddadźpod-rozstrzygnienieM ocarstw 
Europeyskich. P .  W i  l l i  amS ,  z: K a r o  l i n  jr 
p ó ł n  o ; c n e y  w yłuszczał p r z y c z y n y ,  dla: k tó -  
rychb y przez- wzgląd; na- politykę Z  j-edn o-- 
c z o  ne- S t a n y  przy zachod zących  stosunkach^ 
spory swoie; podobnemu: rozstrzygnieniu- p o d -  
dadź. nie- m og ły . ,  lu b o ć  nigdy, nie- przych y la ły  
się do- spokojnego- zagadzania- podobn ych  n ie ­
snasek: przez. Sędziów  polubownych'.. „ A m e ­
ryka.** ('m ów ił  ón-) ' ,  „ iuż: przez, szczęśliwa: 
konstytucyę swoią sprzyis- systemalowi- spoko y-  
nemu ,  nien aw idzi  z  zasad; w szelk iey  g w a łto w ­
n o ś c i ,  a. wszelka, woyna do samego- tylko- za* 
woi-owania. zmierzająca-,, iest; gwałtownością ~ 
ależ i'ak. wielce- czci-emy. i. poważamy prawa* 
wszystkich- N a r o d ó w ,  tak. niemniey i  cały Lndi 
nasz weźmie- się. do. broni skoro iśdż będzie, 
o obronę- i zabezpieczenie.' w łasnych praw na- 
szych.“

Z M o b i l e  donoszą: pod dniem. 2o$tym- 
Grudnia. co następnie „ J e n e ra ło w ie  (Francuz- 
ey) C l  a u z e l  i  L e f e b  v r  e - s.n c-ueetess  
zakupili dobra w okolicy tuteyszey, i  założą itr* 
zapewne- na zawsze s ied z ib ę  swoią. Takie- 
kupili dobre dla Marszałka G r o u e h e g o  £ 
dla Jenerała L a l l e m a n d a .  Jen erał  C la-u -  
z e l  zabawi u nas przez  z im ę ; Jenerał zaś* 
Ł , e f e b v r e  - D e s n o  n e t t  es  w y ie d z ie  do 
W  h i t s  - P a l u s t ,  Miasto nasze nabędzie 
p rze z  to w ie le  żywości.*4
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Na posiedsenia Izby D eputowanych dnia 
# go-K w ietn ia  miał P . D . e l e s s e r t  mowę , Łtd- 
tsg w  ręku wszech J u dzi iest pierwszem d z ie ­
łem  sztuki m iędzy tem wszystkiem , o o mówio- 

.nem albo pisanem hydź m ogło. M owa ta nie 
m chybi a skutku u rozumnieyszey e z ę ś c iP u b l ię z -  
mości , pragnącey tylko dobra O jc z y z n y  s w a -  
i e y , i  p raw d z iw ję h  środków , przęz  które .taż 
O yczyzn a  podzw ignąć się m o ż e ; a nawet w 
I z b ie  D eputow anych sprawiła p ew n y  gatunek 
łm rzy  oklasku n ayp o w sz e ch n ie ys ze g o ; t0 zaś 
zjawisko innemi czasy niezw yczayn e poszło  
szcz eg p ln ie y  z ie y  zakończeni*. „ F r a n c y  ę 
(  m ówił P- . D e l  es  s e r t  ) , „zm ordow ały  ioż 
•wszelkie ws.trzęśnienia , wszelkie wsteczdzia- 
lania, i  wszelkie d o w o ln o ś c i , pragnie ona spo- 
koiu , .sprawiedliwości ,i mądrego systematn 
w olności.  T e  są podstawy kredytu naszego , 
a k re d y t  ten iest m ostem , p rzez  który iśdź 
musiemy , J e ż e li  ęhcemy przęyśdź p rzez  p rze ­
paść ; która nas i.eszcze obecnie  o d  szczęśli­
w c y  oddziela .przyszłości. Abyśmy to zdołali, 
pragniem y zapomnieć wszelki.ey n ien aw iści,  
w szelkich  skarg i w szelk iey  pamięci przeszło­
ści ; a iakożh.olwiek więlorakiemi b y ły  te drogi, 
któremiśmy się udawali, chcemy przy.naymnięy 
Zgadzać się w  naszęy wierności dla Króla , w 
nsszein .poważaniu konstytucji,  i w naszey mi­
łości O jc z y z n y ."

Sessya Izby Deputowanych.dnia ^go Kw ie- 
-tnia była iedną z  nayburzliw szych między te--
Taźnieyszei.ni posiedzeniami. Była ona ostatnią, 
na którey się m ów cy względem  budżetu p o p i­
syw ali. P, G a n j l b ,  p ierwszy mówca , i ie- 
den .z .Kommissarzy -budżetowych m ówił ąa 
przyięeiem  budżetu i za dopełnieniem warun­
k ó w  w  nim umieszczonych , skończył zaś temi 
s ł o wy :  „Spodziewam  się że  te warunki będą 
estatniemi., które na nas wkładaią," —  Potem 
•Pi B i g n e n  miał nąewę nader żywą , którą po 
kilka  razy, a osobliw ie przy  końcu tak bardzo 
przeryw an o, ź e  przeskoczyw szy część ręko- 
pisinu sw oiego, temi zakończył s ł o w y  „Jestem 
.za przyjęciem  budżetu , i zapręd.kiejn wyyścieiH 
w o jsk  zagranicznych." W  ciągu tey mowy 
(którey wydrukowania Izba nie żądała , która 
ę tp li  M o n i t o r  i  inne gazety  w  zupełności 
poumieszczały) mówił P. B i g n o n :  „ O b e c n y  
jcbwila iest stanowczą a to tem b a r d z ie j ,  p o ­
n iew aż  M i  n. i s tr  o w i e zaprzeczają wam c z ę ­
ści praw waszych , i że  b u d ż e t  iąst .niejako 
iedynem polem bitw y .przeciwko ich.samowol- 
ności. -Chcemy prawa Skarbowego , l e t z  nie 
chcemy odstępować pd narodowości naszey , a 
iako praw dziw i F r a n c u z i , nie możemy w nie­
s io n e g o  proiektu tak p r z y jm o w a ć ,  iak go nam 
podano. Systems Pasze  Skarbowe nie może się

utrzymać, ieżli  i .)  woysko zsgttu ic z^ e  nie 'W 
dzie  w końcu 5go roku , to iest ostatnich dni 
Listopada roku ;bieżącego ; 2.) i ę i l i  duch Ad- 
ministracyi naszey nie b ęd zie  zmierzał do p °” 
łączenia Narodu z Rządem; 5.) J e ż e l i  .njeogB.*”

.niczemy systematu k r e d y to w e g o , Jstóry iu ż do
n syw yższeg o  stopnia posunięto." O d ło ż y ł  po­
tem mówca na inny ęzas.roztrząsanie 3go punk­
tu,, a zaiął się dwom* piarwszemi. N ie  p r z e ­
szkadzano mu z p o c z ą t k u ,  le cz  g d y  rozbiera- 
iąc 2gi p u n k i , wspomniał o rozruchach j#  
i l u g d u n i e ,  M a r s y l i i ,  N i .sm .e s  i t. <1. ię- 
dni przeryw ali  mu „tr*” " ■ ■“ arQdzy za mm się 

‘f ’ m ów iąc dąiey przeciw ko  zap ad łe j  
w Styczniu. 181.6 ustawie w zględem  w ygnam  
c ó w ,  żądał iey  uchylenia. „C zas ie s t ,  (rzekł) 
aby F ra n c ja  nie miała żadnych w ygnańców  f 
aby wszystkim Francuzom O jc z y z n ę  p rz y w ró ­
cono."  Na te słowa o dezw ał się ieaen  z  S e ­
kretarzy, P .  B 0 1 t r d e . a u :  „ T  r z e b *  p r z  y w o ­
ł a ć  m ó w c ę  d o  p o r z ą d k u ! "  W ie lu  cz ło n k ó w  
zg ad zał0 się 118 t o ,  oskarżaiąe mó w c ę ,  iż^zbo- 
czy ł  z lnateryi ; inni zaś stanęli w  iego  ob ro­
nię. Nareszcie  P rezes  p o zw oli ł-m u  daley mó­
w ić  , pod warunkiem , ażeby nikogo osobiście 
p ic  obrażał. P .  C o u.r v o i s i  e  r żądał g ło- 
ąii przeciw ko P rezesow i. N iektórzy  chcieli  intt 
tego zaprzecz-yć poniew aż n i e . b y ł  w hostumie; 
otr.zymał go  aloji i t w i e r d z i ł , ż e  w.oświadcze- 
.piu mówcy., iakoby 28 m ili ion ów  Fr.ancuzów 
rów nię tak dobrze i ąk. i  wygnańców  do listy 
proskrybowanych zaciągnąć można b y ł o , za­
w iera ł  .się zarzut p rzec iw ko  Królowi. P . B i ­
g n o n  p rzeczy ł  temu , składaiąc zarzut na M i­
nistrów którzy praw o .współpodpisali ; iedna- 
kowoż go , po zapytaniu się Izby, do porządku 
zawołano. Żabrał z kolei głos P i D e b o n a l d .  
W y s ta w ił  w mocnych wyrazach powszechna nę­
dzę we-Francyi ; t w ie r d z i ł ,  iż  p rzyydzie  czas, 
k iedy  nieład przyiYiedzie handel i kredyt kra­
j owy  do tego upadku, , i ż  Francy* samych ty l­
ko tandeciarzy , i  ekonomiczne zupy  mieć .bę­
dzie. R a d z i ł ,  aby pobierano podatki w p ło ­
d a c h , .zamiast w pieniądzach. Obstawał iednak 
za utrzymaniem pułków Sswaycarskich na ż o ł­
dzie krai.owym , ośw iadezaiąc, iż  Szwaycaro- 
w ie  są iedynemi prawdziweini naszemi przyi*- 
ciołmi. „ D a łb y  B ó g .  ( rz e k ł) :  ażebyśmy w s zy ­
scy byli  tak dobremi F ra n c u za m i, iak oni-*' 
Słowa te sprawiły  szemranie w  I z b i e ,  a P- 
D u p o n t  d e  T E a r e  z a w o ła ł :  T o  iest szka­
r a d n i e ! "  Gdy potem .żądano wydrnkowani* 
mowy  iego, p o ło ży ł  Zachowawaa p ieczęci  ten 
warunek , ab.y w yp u śc ić  te x t  p o m ien ion y ., n« 
co się i P. D e b o n a l d  dla uniknieuia w sze l­
kich nieporozumień zgodził,  lubo P .  B e n  d i ł  
obsiaiac za mówcą ’i za teztein., pytał i Czyli” 
by  p o w ą tp ie w a n o *0 tem , że w o g ó l e  Francu­
zów  zn ayduij  się .zd raycj  i spiskowi ? P o te>Jł

1
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prawie na powszfech-ne żądanie skończono r o ­
zprawy o budżecie. Edawca sprawy , tudzież 
VP. R o i  i B e u g H O t  mieU wkrótce rzecz  
swoia p r z e ło ż y ć ,  skoro pierw szy  z  nich dnia 

'7go zda sprawę o kilku podaniach iyczącyoh  
£ię budżetu.

Na iposiedzemu Izb y  D eputow anych dnia 
7• Kwietnia M inister przychodów  p r z e ło ż y ł  
proiekt do prawa względem  urządzenia banka.

Na posiedzeniu I z b y  P a r ó w  dnia 4go 
Kwietnia przyięto proiekt a© pi&v.« 
terminu w ypłaty  wyohodcoin d o z w o lo n e g o ,  a 

ęoma głosami przeciw ho trzem głosom. 
Lękano si ę,  aby Izba P aró w  nie odrzu­

ciła  proiektu do prawa o  zaciągu woyskowyin- 
iak o w olności druku. Starali się o to .zapa­
d n i  Roialiści. P os iedzenie  tak .długo trw ało ,  
1ż kilku dawnieyszyeh Parów  w ychodzić  chcia­
ło. .Stanęli p rzy  drzwiach Jen erałow ie M a i ­
s o n  i  C o l a u d ,  zaklinaiąc każdego , ch cą ce g o  
W ychodzić , aby się i-eszęze zatrzymał., i  dał 
K  eskę .względem proiektu. Margrabia d e  

R o m a n s ,  któremu się ten rodzay pzzy- 
Sittsu nie p o d o b a ł ,  p okłócił  się z  Jenerałem 
ł - la is o n . ,  k tó ry  głośno odezw ał się do  in ­
nych:  Z o s t a ń c i e  W P . s n o w i e ;  i d z i e  t u  
0 s z c z ę ś c i e  Francyi i s ł a w ę  t r o n u .  C z y ­
l i  ż s ą d z i c i e ,  i ż ,  i e ś l i  n i e  b ę d z i e m y  
i n i e ć  w o y s k - a ,  t a c y  i a k  t e n  J e g o m o ś ć  
p o t r a f i ą  O y c z y z n ę  o c a l i ć ?

P r u s y .

W  nocy z dnia i Ą. na i 5, K wietnia p r z y ­
był do P o z n a n i a  Jego Cesarzowicowska 
Mość W .  X ią ż ę  Rossyyski M i c h a ł ,  w to w a ­
rzystwie JO. X ię c ia  F e r d y n a n d a  R a d z i ­
w i ł ł a ,  który naprzeeiw niego do S w a r z ę ­
d z a  wyiechał. Dnia zaś 17. Kwietnia o g o ­
dzinie t i s t e y  w ieczorem  ziechał J eg o  Cesa­
rzowicowska Mość do B e r l i n a ,  i  stanął w 
Xaa»ku Królewskim.

R « s s y  a.

Rządzący Senat p r z e z  ukaz okolny, pod 
dniem fjgo b. ra. na zapytanie z różnych są- 
downictw : czy po zniesieniu kary w yryw ania 

winowaycom , maia im bydź dawane 
N ętaa  n a . t w a r z y ?  o d p o w ie d zia ł :  iż  piętna
l>a twarzy zbrodniom dawane bydź maią po­
dług dawnego ustanowienia..

Królestwo Polskie.
( Z  Wanziwy .dnia 2^0 Kwietnia )

S e y m .  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
I z b a S e n a t o r s k a .

P osiedzen ie  dnia 20. Kwietnia.
JW ć Prezyduiący  w Senacie zawiadomił

J W W .  S e n a to ró w , iź  Celem dzisleySseg® p o­
siedzenia iest czytanie i roztrząsanie projektu 
o H i p o t e k a c h .  —  Zapytał się potem D e p u-  
tacyi , która projekta o M o r a t o r i u m ,  p r o ­
c e n t a c h  i u z u p e ł n i e n i u  a r t. 1244  K o d ,  
C y w .  zanosiła N. Panu do sankcyi, aby z sw ey  
czynności zdała sprawę. W  imieniu w ię c  tey 
D e p u ta cy i  -doniósł J W .  M a l c z e w s k i  Biskup 
Kujawski 1 iż J. C. K IVTosć oddane -sobie tu 
projekta do prawa w  obu Izbach jsrzy ięte  Z 
wrodzoną sobie oycowską dobrocią przyiae 
raczy,.

D a ley  otrzymali głosy JW ^ F , R adcy Sta- 
liu z a  n i a w s k i i W y c z e c h o w s k i ,  którzy 
swe wnioski w prowadzaiące projekt do tey 
ł z b y  -w obszernfin w y w o d zie  pow odów  p rze ­
ło ż y l i .  Następnie odczytany b y ł  projekt do 
prawa o  U s t a l e n i u  w ł a s n o ś c i  d ó b r  n i e ­
r u c h o m y c h ,  0 P r z y w i l e j a c h  i H i p o t e ­
k a c h  w m i e y s c - u  T y t u ł u  X V I I I  k s i ę ­
g i  I I I  K o d e z u  C y w i l n e g o .  —  Nakoniee 
J W .  Prezydniąey sessyą o d ło ż y ł  do dnia na­
stępującego.

P osiedzenie  dnia 21. Kwietnia.
Skoro" Senatorow ie mieysca zaięli , J W .  

Senator W ojew od a Jan Nep. M a ł a c h o w s k i ,  
jako P rezyduiący  w Kommissyi Senatu Prawo- 
daw czey, zdał sprawę z tygodniow ych  działań. 
Kcmmissyy połączonych nad tym projektem o 
H i p o t e k a c h  d e lib e ru jąc ych ; w ystaw ił p o ­
żytki -stąd wynikaiące i kredyt ustalony. M ó ­
w i ł : iż  Rada Stanu z  Pruskich, Austryaekich 
i  Francuzkich Hipotek pierwszą obrała iak® 
n a yd o g od n ieyszą ; a lubo w ięcey zatrudniaią- 
c ą , iednakże pew nieyszą. nad inne bydź ią u- 
znała. •—  D ziękow ał J W W .  Senatorom za u- 
dzielenie na piśmie światłych u w a g , a miano­
w icie  J W . Kasztelanowi G r z y m a l e ,  który 
cał y projekt b y ł  p rze d s ta w ił , lecz  gdy ten n« 
zasadach innych b y ł  wsparty , nie mógł tył® 
o dpow ied zieć  zamiarom Rady Stahu , która 
Hipotekę Pruską w zięła  za principium.

Na ten głos tenże J W . Kasztelan G r z y ­
m a ł a  tłumaczył sw ó y p ro je k t  o H i p o t e k a c h  
p rzez  siebie podany.

P o  nim J W . Kasztelan M a ł a c h o w s k i  
p r z e ło ż y ł , iż  lubo projekt ten ma zaw iłości , 
le p ie y  iest jednak mieć t a k o w y , niż zostawać 
in  s t a t  u q u o ,  a mianowicie dla W o je w ó d ztw ,  
które z pod Rządu Ąustryaekiego nam zostały 
zw rócone. —  M ów ił daley, iż  g dy  zamyślamy 
zaprowadzić Bank narodowy, i wshrzesić upa­
d ły  kredyt , na iakichże zabezpieczam y go za­
sadach , ieżóli  stan i zapew nienie  maiątków 
zmienionym nie b ę d z ie ?  chyba termin Mora- 
łoryyn y  do lat dalszych w ypadnie przedłużyć. 
Je że li  są niejakie niedogodności , ła tw iey  ie 
będzie r:a przyszłym Seymie p o p raw ić ,  niż w 
tym staw'.o iak dotąd pozostać.



D a le y  J W W .  Kasztelanowie C z a r n e c ­
k i ,  N a Ł w a s h i ,  G r a b o w s k i ,  T a r n o w s k i ^ .  
M ę c i ń s h i ,  G l i s z c z  y ń s k i  czynili spostrze­
żenia i uwagi nad wniesionym projektem,

J W . Kasztelan M a t u s z  e w i c oświadczył, 
iż  p o  ty lu  światłych głosach n ie  rozciąga się1 
w  szczegółach  nad projektem ', a nie naduży- 

'waiąc drogiego cz as u ,  mó wi ł ,  iź projekt ten 
można nazwać projektem d o b r e y r  W i a r y  — • 
łiyty u nas daw niey podobne prawa n ieszczę­
ścia i zaburzenia O yćz yz n y  nie dały i ra przyyść 
do pożądanego stopnia doskonałości1, —  iJaiey 
Łra^ przeciętym został na d w o i e ,  iedna część 
dostała się Prusom druga D om ow i Austryac- 
kiemu. —  Hipoteka Praska dogodnieysza się  
z n a la z ła ,  i do niey dziś wzdychamy, — ■■ N a ­
deszło1 prawo Francuzhie, które zaćmiło P r u ­
skie ; dopuszczone hipoteki tayne1, pow inn y 
bydź iaw n em i,  g d y ż  kiedy tayne,. niemasz. i e y  
żadńey, W sp ó ln o ść  w Kodexie Francuzkim  
maiątków męża i  żony sprawia z a w ik ła n ie ; 
przechodzenie  dóbr % rąk do r ą k , b e z  wpisy­
wania w  h ip o te k i ,  do wielkich  zawodów o- 
twiera pole , Pro jekt  dżisieyszy wraca dobro- 
dzieystwa prawa P ruskiego, Prawda , że  Hi­
poteka Pruska podlega1 mitręgom T l e c z  za to 
raz uczyniona, iest wieczną, —  Uważał daley,, 
ż e  przy wpisywaniu hypotek sądowe upow aż­
nien ie  zachodzić  mnsiJ D ozor strzedz p o w i­
nien , b y  próżno ciekawi nie szperali w księ­
gach ; łatwo można kartę w yd rzeć , literę lu b  
słowo o d m ie n ić ; i le  potrzeba iednak , nikt 
odepchniętym bydż n ie  powinien od zasięga­
nia w księgaeh hipotecznych potrzebnych mu 
objaśnień , a gd yb y  mu to przy  dozorcy do­
zw olonym  nie było, może się udać do P r e z e ­
sa. Szczególnieysza  troskliwość Senatorów 
pochodzi z t e g o ,  iż  w w zględ zie  umów pro­
jekt ten nie iest dość i a s n y u r t r z e c i a  iednak 
.ssoba nie może bydź u szkodzon ą, umowy bo­
wiem  prywSt-łF w księgę wpisywanymi n ie  
będą. P ro jek t  dzisieyszy n ie  przyczynia ni 
kosztu, ni m itręgi, i owszem oboie ułatwia.—  
Pisarz aktowy stanowi o w p isyw an iu ,  a Sąd 
potwierdza' te  wpisy. W  każd-ey rzeczy  p o ­
czątki są t r u d n e ; lem bardziey  trudnemi będą 
dla nieobeznanych z  prawami Pruskiemi. P o ­
tomność atoli błogosław ić będ zie  prawo z a ­
b e zp ieczające  maiątki o byw atelsk ie ,  stano­
w iące s z c z ę ś l iw o ść ,  pew ność i spokoyność
w szy stk ich .

W  końcu odpowiadał na zarzuty czyn io ­
ne  p rze z  J W g o  Kasztelana G r a b o w s k i e g o ,

R ów n ie  światłe Uwagi i szczegółow o nad 
niektóremi artykułami zdania swoie w ynurzyli  
J W  W .  Sen atorowie C z a r n e c k i ,  N a  k w a ­

s k i , G r a b o w s k i , . T a r n o w s k i , S i e r a k o w ­
s k i ,  M ę e i ń s k i  i  G l i s z c z y ń s k i ,  tudzież 
J O , X ią ż ę  W o je w o d a  C z a r t o r y s k i ,  n a  któ­
rych wszystkie wnioski J W .  Radca Stanu W y*  
C z e c h o w s k i  o d p o w i a d a i ą c z a r z u t y  poczy- 
n ione swą o dpow ied zią  w yiaśnił.

Poczem  J W .  Prezyduiący  wynurzył , 12 
roztrząsania Senatorów doprow adziły  proiękt 
ten d o  d o y r z a ł o ś o i d o  zebrania których n 'e' 
starczy navyet pamięci, i te y  wym owy ,, z 
sn  m ic ize  J W . Kasztelan M a t u s z e ^ 1*
w y rę c zy ł .  M ieliśmy (rzekł) hipoteki nasz® 
le c z  zaginęły  - umysł ludzki dążący zawsze d® 
doskonałości podał nam w zory  w zagranic'2" 
nych praw ach, iako> to : Pruskich , Austryst 
kich i Francuzkich ; wszystko zaś: wskazywał® 
nam prawa- Pruskie iako! naydokładnieysze. T® 
nam Rada Stanu przyniosła  „ nadi terai K o * '  
missye przez ośm dni pracowały,, nad temi Se­
nat dzisiay naradzał się - a gdy rzecz- widzę 
wyiaśnioną- i  roztrząsanie zamknięte , zapytnię 
s i ę , czyli1 iest  zgoda za iednomyślnem przyi?" 
ciem tego proiektu ? Na które to zapytanie gdy 
całey Izby Senatorskiey iednoinyślność nastą­
piła J W . Prezyduiący  proiekt o hipotekach 
za przyięty  o g ł o s i ł , Izbie  Poselsk iey  o te*  
doniósł , !  o d ło ży ł  posiedzenie na dzień 22'  
b, m.

Przyrechali  do L w o w a  dnia 28go sggo i  3og^ 
Kwietnia.

J W , L a b a n d e  C e s, R o ssy y slu  R adca1 nadw orny
i  K o m u l ,  z Odessy. —  W . Osmulski Kajetan, e 
Zołlswi. —  P. Rozwelajeff Rirole kupiec , z  J ó s s . 
W . Rylski1 dziedzic, z  Komarna. —  W W, Slokc"',' 
s c y  Józef i Antoni, z  Zolfcwi, —  W . Wronowsk* 
Obywatel,  z Polski.

W y ie c h a l i  z e  L w o w a  dnia 2&go zg g o  i Sog& 
Kwietnia.

W . Andruszewski, do Brzeżaw. —  W , Br*0' 
zowski Jan , do Mokrzan. —  P. Brincourt kupie’0r
do Polski, —  W . Czarnołuski, do Zołkwi. —  '
Głowacki, do Brzeżan. —  W, Horodyski, do
gurza. .— W  Itroczewski, do Zydaczowa. —1 \ '
Krukow icz, do Zołkwi. —  JW. Łoś Hrabia, 
Brzeżan. —  JW. Labande Ces. Bossyyski Radca n®, 
dworny i Bonzul, do Francji, —  W . Szyske J®*® 
Inżyniier Trybunałowy, do Sieniawy. —  JW. Skal’
ii o w a Hrabina, do Bursztyna. —  JW . Stadnicki sir  ̂
bia do Nawoiowy. —  W. Stamirowski, d° „ 
ski. —  W. Siemianowski , do Sambora. —  W- Ły 
miński, do Rossyi. —  P. Tisseraudot kupiec, 
Polski,

Do tey gazety załączony iesfc : l t y  jawnej R o z m a i t o ś c i .


